LODJĘ 


| PRZEDPŁATA: 


w Radomiu bez 


OGŁOSZENIA: 
— BA — 

Na lej stronie: 
za wiersz armonto- 
wy lnb jego miejsce 

40 kopiejsk. 


-— 


| aduoszenia: 
| Rocznie rb. 4, pół- 
j roeznie rb. 2, 
Kwartałnie rb. b. 
| losicioknad 
Pocztą: 
Rocznie rb. b, pół- 
rocznie rb. 2 kop.50, 
kwartalnie 
rubli I kop. 25. 
pz wruwuwyro 
Rękopisy 


bez zastrzeżeń 


Nekrologi, Reklamy, 
Nadesłane: 
sa wiersz petitowy 
lab jego miejsca 
15 kopiejek. 
a — 
Ogloszenia 
zwyczajne: 
plerwszy ruzż 8 kop., 
' następnie po 5 kon., 
5 5 za wiersz petitowy 
e leh jego miejsce. 
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Dom Bankowy £ B 

4 w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu. 3 

D Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- B 
[| kres bankierski. 18—88 

Prosimy Szan. prenumeratorów naszych 

o wczesne odnawianie przedpłaty na kwartał 

drugi, dla uniknięcia zwłoki w odbieraniu 


ADAM PIEDZICKI 


Ofiarność parafian 
PRZY BUDOWIE NOWEGO KOŚCIOŁA 
w Radomiu. 
——FŻ3— = 

Ofiarność ogółu włościan, należących do parafji 
Radon, przy budowie nowego kościoła, zasługuje na 
szczególne zaznaczenie. Dami, od początku budowy, 
skoro tylko widza potrzebę dania pomocy w natnrze, 
bez odwoływania się żadnego, pospieszają najchętniej 
znią. 

Tysiące fur kamieni, zużytych na fundamenty, 
bądź to głazów x pól własnych, bądź sprowadzonych 
koleją, zwieżli na plac kościelny bezpłatnie. Następ- | 
nie wywieżli późną zeszłoroczną jesienią 4% placa) 
należącego do uhcy Michałowskiej, a z pozwołenia p. | 
Gieryczowej, setki fur ziemi, i przykryli fundamenty 
na zimę, aby je zabezpieczyć od mrczów. Ziemia ta 
wziętą zostanie, dla wyrównania poziomu pod jrzy- 
szłą posadzkę kościoła, 

Ofiarowane na miejscu 1,000 fur piasku w po- 


Mazur z Gołębiowa, którego chętnej pomocy Komitet 


| parafian, czując niezbędną potrzebę nowej świątyni w 


| rządza 


łowie marca r. b.. zupełnie przydatnego do budowy 
kościoła, przez włościanina Kaczora z kolonji przy | 
Szosie Warszawskiej, tuż za Badomiem, zwieżłi w; 
przeciągu kilkunastu dni włościanie ze wsi: z Woli Gro- | 


łębiowskiej, « Rajca Szlacheckiego, z Piotrowic, z Go-| rował 100,000 cegły na miejscu ze swojej cegielni i p., © kraju*. 


łębiowa, » Dzierżkowa, z Brzóstówki, » Pryjucina, z| 
Banowa, Z Michałowa, z Sudkowa, z Gołaszówki, z 
Janiszewa, z Młynka Janiszewskiego, z Kaptura, z 
Wacyna, z Natohina, z Józefowa, z Mleczny, z Rajca! 


(69) 


Pamiętnik Ex-Dziedzica, 


Z DOPISKAMI 
EX-PACHCIARZA, 


szkiee podwójną kredką 
w oświetłeniu HJanhta SKaśstłanńki. 
(Dal szy cią e.) 

Wczoraj miało się jeszcze iluzje. Pamiętam, 
pracowałem wtedy nad rzeczą, O której tuszyłem, że 
ważne społeczeństwu i ludzkości oddać musi przy- 
sługi. Była to rozprawa ua temat: „O podniesieniu 
dobrobytu krajowego przez zakładanie szkółek owo- 
cowych w drobnych gospodarstwach włościańskich...* 
Kiedy dziś, po latach, wpadnie mi przypadkiem w 
rękę jaka z prac mych ówczesnych, zawsze mnie pasja 
bierze na myśl, jak się wtedy łudzić było można, że 
„tego komukolwiek coś przyjdzie i że brałem takie 
głupstwa na serjo. Akurat tyle to warto, eo krakanie 
qawronów na tych topolach za strugą!.. 

Mniejsza zresztą o to... Dość, że jakoś niedługo 
po Matce Boskiej Siewnej, wróciwszy po kilkodniowej 
nieobecności do domu (byłem na imieninach u dale- 
kiego krewnego, aż na Kujawach, gdzie mnie bracia 
szlachta gwałtem pić przymusili — tak, źe zamiast 
dwa dni, siedziałem pięć, bom się jako niezwyczajny 
rozchorował, z czego Bię jeszcze śmieli), chciałem 
zohaczyć, czy mój rządca wypełnił sumiennie, com 
zalecił, mianowicie, żeby pod pszenicę, świeżo ża 
lasem zasianą, dał gęsto i głęboko przegony na spadku 
ku łące, aby dołem nie wymokła, jak wymókł na tem 


Sroda dnia 5 8) Kwietnia 1800 roku. 


WYCHODZI W 


Adres Redakcji i 


| 
Księżego, z Sasowic, 4 Myszliszewic, „ Grosowic i z 
Dawidowa. 

Wymieniać każdego % nazwiska  włościanina 
byłoby niepodobnem, bo kilkudziesięciu ich złożyło 
się na ten wspaniały czyn. Należy się tylko im ser- 
deczne podziękowanie od Komitetu budowy kościoła. 

Niepodobna było jednak nieujawnić publicznie 
nazwiska ofiarodawcy piasku —Kaczora, który sprze 
daje na miejscu, furę piasku do budowy domów w Ra- 
domiu po 7'/, kop. i który, prócz ofiarowanych 1,000 
fur do budowy kościoła, przywiózi poprzednio swoją 
furmanką bezpłatnie na plac kościelny 100 fur. Dla 
niezamożnego włościanina kolonisty dar to istotnie 
wspaniały i zasługujący na uznanie, 

Ofiarności tej przewodniczy  niezmordowanie 
poczciwy i zacny 70-letni starzec włościanin Antoni 


Po za ofiarnością włościan, i 


Ogół 


nieraz jnż doświadczył. 
inteligencja parafialna nie pozostaje ua uboczu. 


Radomiu, bez przerwy przykłada się ofiarami pie- 
niężnemi do powiększenia kościelnego funduszu. — 
Jakkolwiek dotychczasowy tea fundusz, jakim rozpo: 
komitet budowy nowego Kościora, jest b. 
dalekim do potrzebnego na ten cel, jest prarzie zupeł- 
na pewność, że ofiarność nie ustanie. i że ogół parafjan 
ciągłemi, choćby drobnemi wfarami, fundusz potrzebny 
powiększać będzie. 

Z pojedyńczych 
świątynia. 

Niechże więc każdy, komu nowy: kościół leży, 
na sercu, przyłoży własną cegiełkę do badowy jego, a! 
całość przy Bożej pomocy i dobrej woli ludzkiej. — | 
sama się z pewnością złoży. 


cegiełek wzniesie się nowa 
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SOBOTY. 
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moich krytyków. 


Artykuł mój, zamieszczony w X 18, 19 i 20, Gaze- 
ty Radomskiej" pod tymlem „ W sprawie lokalnych kó- 
łe; rolniczych", wywołał niezadowolenie pana Stani- 
sława Wotowskiego, wyrażone w N6 „Jeźdźca i Myśli- 
wego” x r. b. Szanowny krytyk, idące za utartym dziś 
w dziennikarstwie naszem zwyczajem, nie zadał sobie 
oczywiście nawet trudu przeczytavia eałego mojego 
artykułu, do którego postanowił | zabójezemi strze- 
lać pociskami. „łłównież w „Gazecie Radomskiej" 
z dnia 7 marca r. b.— pisze on— „pomieszczony był arty- 
kuł p.t. W sprawie lokalnych kółek rolniczych”, w któ- 
rym  niepodpisany autor (sic) występuje przeciw dzia- 
łalności Towarzystwa Wyścigów Ko'mych*... 

Gdyby p. St. Wotowski wpadł na pomysł od- 
czytania całego mojego artykułu przed zabraniem się 
do jego krytyki, to byłby wiedział o tem, że artykuł 
ten podpisany był eałem mojem nazwiskiem, jak rów- 
nież byłby się io tem przekonał. że redakcja „Gazety 

tadomskiej*, będąc zmuszona z powodu rozciągłości 
tegoż artykułu drukować go aż w trzech numerach— 
widocznie dla usunięcia wszelkich w tym względzie 
wątpliwości—polożyła mój podpis nie tylko na końcu 


/ artykułu, ale także na pierwszej jego części. 


Gdyby p. 5t. Wotowski przeczytał był z uwagą 


(mój artysuł. t» byłby również oszczędził sobie prelek- 


cji, zwróconej pod meim adresem, o ważności chowu 
koni pełnej krwi dla hodowli krajowych koni wierz- 
chowych. Byłby wiedział bowiem v tem, iż uważa 
jąc powstanie kilku wielkich stajni wyścigowych koni 


| pełnej krwi zu jedyny rezultat działalności warszaw- 


Z zaofiarowanych, w ostatnich czasach, darów | skiego Towarzystwa wyścigów konnych. wyraźnie to 


na cel budowy nowego kościoła w naturze 4 przy-| 


jemnością przychodzi mi zanotować i złożyć w imie- | 
niu Komitetu podziękowanie: | 

P ni Walerjii p. Janowi Gierycz z Prędoeinka | 
a 20,000 cegły. dostawionej na plac kościelny, p.! 
moje ręce znofia-' 


4 
Teodorowi Karschowi, który na 


Rufinowi Bekermanowi z Radomia. za 500 fur piasku, 
danych na miejscu przy szosie Warszawskiej, bezin- | 
teresownie. Członek Komitetu budowy nowego kościoła 

Franciszek Kuźnicki. 


samem pola rzepak tego roku. Kazałem więc do mej 
gospodarskiej dryndulki dwukonnej zaprządz łysego 


truchcikiem do drugiego folwarku wygonem w stronę 
lasu. Moja Djanka poderdała za mną. 

Co parą kroków ujadę, to mi się humor coraz 
bardziej psuje. Prawdę rzekłszy, imieniny przypo- 
minały mi się jeszcze kwaśno jakoś i wogóle czułem 
niestrawność. Na humor nie działa to dobrze. A 
potem, jak się tu nie truć?.. Już za ogrodem — 
patrzę... aż tn Świnie, dwa kołki w parkanie pod- 
rywszy, używają Bobie w najlepsze w mej szkółce 
owocowej. W prawdzie Djanka je wygnała, ale 
myślę sobie: ujadę sto kroków, to znów bestje wlizą, 
Więc, że nikogo nie było, zeszedłem z bryczki, wsa- 
dziłem o ile się dało, kołki napowrót, nie bez obawy, 
żeby tymczasem kasztanek — wielki domator! — nie 
zawrócił, jak to już nieraz bywało, sam ku stajni. 
Szczęściem, że pospieszyłem, bo już zaczął się 
oglądać. 

Ledwo wyjechałem na górkę, spostrzeglem, jak 
od granicy kmiecej roli całe stado gęsi na mej ozimi- 
nie się pasie. Aż bielało zdaleka, jak po św. Marcinie. 
Pastuszek szarzał, jak jastrząb na kopczyka i skoro 
tylko mnie zobaczył, niby-to ogromnie skwapliwie 
zaganiać je zaczął ze szkody. Pogroziłem mu tylko 
zdaleka biczyskiem. Skaranie Boskie z tym drobiem 
chłopskim! 

Pola juź były całkiem łyse— wszystko Ścierniska 
albo oziminy; więc każdy szczegół jak na dłoni widać 
było. Z pomiędzy stogów, niedaleko drugiego fol. 
warku—masę miałem stogów tego roku, nawet trzy 
z pszenicy, której żadnym sposobem do stodoły 


z zagranicy, * 


zaznaczyłem, że: „Nie odmawiałbym i temu rezultatowi 
ważnego znaczenia dla hodowli krajowej rasy koni, gdyby 
stajnie te były rzeczywistemi pepinierami reproduktorów 
t. j, gdyby dostarczały ogierów pelnej krwi dla hodowli 
koni pół krwi, a więc gdyby przyczyniały się do wytwo- 


rzenia dzielnej użytkowej rasy koni kawaleryjskich 


„Pan X., autor artykułu „Gazety Radomskiej * — 
pisze p. St. Wotowski— „twierdzi, że dobrego ogiera peł- 


nej krwi kupić u nas nie można, że należy sprowadzać go 
„ lak nie jest, szczególnie od lat kilku du- 


| A p 
zmieścić nie mogłem — dwa tak się pochyliły, że: 


byle większy wiatr, musiałyby leżeć. To pasja 


|wałacha kasztanowatego i, Bam powożąc, rznę sobie | rządcy, który był zdania, że dobry stóg powinien być 


stawiany „w gruszkę* ceienkiem końcem od dołu. 
Inaczej, mówił, zamokną napewno... Masz twoje 
gruszki! pomyślałem sobie, Dobry człowiek — ale 
uparty jak stary kozioł!.. 

Skręciwszy od drugiego folwarkn na lewo, 
chciałem dla skrócenia drogi, jechać wprost ścierni- 
skami ku lasowi, pamiętając, że przez rów przy łące 
był przejazd, umyślnie dla wozów żniwnych zrobiony 
z dwóch solówek, gnojem przykrytych. Jadę więc 
w stronę przejazdu środkiem pola. Trochę dryndulka 
przez brózdy skakała, co przy niestrawności nie było 
zbyt przyjemne. Przy głębszej bróździe coś we mnie 
wyraźnie chlupnęło. Ale sobie myślę: może właśnie 
zdrowo tak wstrząsnąć się trochę. Djanka nadsta- 
wiała uszów, bardzo niespokojna, bo co chwila to: 
cirk! cirk!. kuropatwy się nawoływały. Dwa stada 
ruszyłem, ale daleko. Rzekłem sobie po cichu: oho! 
trzeba się ze siewami spieszyć—i z podorywką! Bo 
jeśli one przed wozem i takie już harde, to zima 
będzie wczesna. Aż patrzę—od lasu na swym mie- 
rzynku myszatym wali kłusem mój rządca i coś mi na 
migi pokazuje. Rękę prawą w górę wystawił i 
rozczapił palce—jakby mówił: stój! 

Zatrzymałem kasztanka i czekam. Rządca— 
widzę — do rown nadjechał i patrzę: choć to niby przy 
przejeżdzie, z kopia jednak schodzi i--człek ostrożny— 
wolno przez rów przeprowadza, potem znów siada na 
siodło i ku mnie jedzie, a nadjechawszy mówi: 

— Wózkiem nie przejedzie, rów głęboki. 

(d e. n. 
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że nasze stajnie mają co rok, nawet w znaczniejszej liczbie 
ogiery na sprzedaż". 

Nie Panie Stanisławie Wotowski! nie pan „X*, 
ale ja Jerzy Moszyński twierdziłem i twierdzę, że: 
„Kto z nas potrzebuje kupić do swojego stada dobrego 
ogiera pelnej krwi, ten musi go szukać albo w Kisber, albo 
u barona Springera pod Wiedniem, albo w innej wielkiej 
zagranicznej stajni wyścigowej, w naszych bowiem wyści- 
gowych stajniach —z wyjątkiem nędznych braków nie do- 
kupi się porządnego ogiera bez wyłożenia kilku, albo kil- 
kunastu tysięcy rubli, na co nie może sobie oczywiście po- 
zwolić hodowca kont pół krwi,* 

Dzisiaj mogę tu tylko dodać, że ogiera pełnej 
krwi Ganymeda (ad Perły po Złotolitym), który wy- 
grał trzy latkiem 4000 złr. kupiłem w Galicji od pana 
Kaliksta Ochockiego za 1000 rubli; Isolaniego (od 
Theresy po Cambuscanie). który wygrał przez 3 lata 
23897 zł. 50 e., a sprzedanego na licytacji w Kisber 
za 1350 ztr., kupiłem z drugiej ręki w Krakowie (13 
letnim ogierem) za 1800 złr.; Vigardę zaś (po Vinea od 
Lady Maura). który wygrał trzechlatkiem przeszło 
25000 koron, kupilem od barona Springera i to cztero- 
latkiem za 2000 koron. 

Proszę bardzo szanownego Pana Stanisława Wo- 
towskiego © wskazanie nam wielkich stajen wyścigo- 
wych, w którychby można nabyć ogiery takiej krwi 
i takiej kłasy w cenie od 780 do 1170 rubli. Nieza- 
wodnie, że odkrycie to przyniesie o wiele większe 
korzyści dla naszych hodowców, jak wszelkie dekla 
macje, oburzenia i powoijywania się na przykłady 
Anglii, Franeji lub Niemiec, a w każdym razie będzie 
ono 0 wiele korzystniejsze dla hodowli krajowej, 
jak bałamutcenie czytelników sofizmatami, zasadzają- 
cemi się na podciąganiu pod jeden strychulee wielkich 
towarzystw wyścigowych, przeznaczonych dla koni 
pelnej krwi i towarzystw łokaloych, których zadaniem 
jest wytwarzanie miejscowej uszlachetnionej rasy ko- 
nia użytkowego, kawaleryjskiego. Już w roku ze- 
szłym miałem sposobność rozwinąć w „Jeźdzeu i My- 
śliwym* swój pogląd na tę różnicę, którą streściłem 
w tem, że zadaniem wielkich towarzystw wyścigo- 
wych jest produkcja ogierów pełnej krwi, jako repro- 
duktorów, przeznaczonych dla stadnin koni półkrwi; 
gdy przeciwnie, głównem zadaniem towarzystw lokal- 
pych jest wytwarzanie dobrego materjału miejscowego 
matek, któreby warto było dalej uszlachetniać ogiera- 
mi pełnej krwi lub arabskiemi. Nie będę tn wcho- 
dził w wartość wystaw jako środka zachęcającego do 
racjonalnej hodowli inwentarza w ogóluości, W mo- 
jem przekonaniu wystawy nie mogą mieć innezo zna- 


czenia, jak mniej lub więcej stosownej reklamy, a. 
. . . . D w . . | 
moje doświadczenie nauczyło mnie, że reklama nie jest ; 


bynajmniej potrzebną przemysłowi, prowadzonemu po- 
rządnie, sumiennie i racjonalnie. Przeciwnie, przeko- 


nałem się niejednokrotnie, że uganianie się za rekla-| 


mą, jest pierwiastkiem, obniżającem zdolność do zdro- 
wego rozwoju przemysłu i rolnictwa krajowego. Ale 
to pewną jest dln mnie rzeczą, że jeżeli chodzi o pro- 
tekcję hodowli użytkowych koni kawaleryjskich 
t. j.o zachęcenie hodowców do bodowania ich w in- 
tensywnem żywieniu i w ciagłym rucha, to jedynie 
odpowiednio do tego celu zorganizowane lokalne wy- 
ścigi dla kiaczy półkrwi (jako materjału lodowlane- 
go) i dla wałachów półkrwi (jako materjału użytkowe- 
go i sprzedażnego), mogą temu celowi odpowiedzieć. 
Wystawy wszelkiego rodzaju mogą tylko protegować 
jarmarczny opasowy materjał koński, wypasiony na 
wywarach i chroniony pilnie od wszelkiej okazji do 
uwydatnienia się czy to lichego gatunku ich kości, czy 
lichych ich ścięgien i płuc. 

Zyskana ma wystawie reklama z pewnością nie 
ma większego dla bodowli krajowej znaczenia. jak 
ta, którą p. St. Wotowski stara się uszczęśliwić War- 
szawskie towarzystwo wyścigowe, twierdząc, że: 

„Jakiekolwiek możnaby stawić zavzuty naszemu 
Towarzystwu Wyścigów Konnych—któż jest bez winy— 
najsurowszy jednak sędzia mie mógłby mu przypisać 
„wstrętnego egolizmu,. Towarzystwo Wyścigowe, szcze- 
gólmiej od paru lat, od chwili, gdy mu zaczął przewodni- 
czyć hr. A. Potocki, składało stale dowody obywatelskiej 
gotowości i działalności”, „Wielkie wystawy rolniczo- 
przemysłowe, które w ósmym dziesiątku lat były urzą- 
dzane przez Iotcarzystwo Wyścigów Konnych, pociągnęły 
za sobą bardzo wielkie wydatki i postawiły kasę Towa- 
rzystwa w najopłakańszych warunkach. * 


(dok. nast.) Jerzy Moszyński. 


R 'Okoliee. 
adom i Okolice. 

Na odlew dzwonów. Bezimiennie— kilkanaście 
sztuk starej monety miedzianej i kiłka srebrnej, 

Udznaczenie. Kasjer kasy powiatowej w Koń- 
skieh, asesor kolegjalny Lovgin Pawiński, otrzymał 
order 5w. Auny 38 klasy za przesłużenie 12 lat na jed- 
nej i tej samej posadzie, z 

Zatwierdzenie. Sekretarz wydziału hypotecz- 
nego przy sądzie pokoju I-go rewiru m. Radomia Mi- 


GAZETA 


M 31. 


RADOMSKA. 


chalski został zatwierdzony w randze sekretarza gu- | czewie, pow. opocz. na gruntach hr. Platera, we wsi 
| Skroninie, pow. opoez. na gruntach włościanina Józefa 


bernjałnego od dnia 1 września 1899 roku. 


Z teatru. W. poniedziałek i wtorek trupa p-ni 
Adolfiny Zimajerowej dała dwa przedstawienia. skła- 
dające się z wodewiłów i krótkich operetek. W ponie- 
działek grano „Pajacy czyli Rozwód Pierota* i „Rajskie 
Jabłuszko*, we wtorek „Męża pieszczonego*, „Lekcję 
śpiewu* i „Węgłarzy*, tę ostatnią operetkę odegrano 
zamiast zapowiedzianych na afiszu „Piosenek Ty- 
rolskich*, 

Świetna, pełna życia i werwy gra nielicznej, 
lecz doborowej trupy, zjeduała sobie prawdziwą burzę 
oklasków których nie szczędziła publiczność, prze- 
jełopiająca salę. 

O ile wiemy, p-ni Zimajerowa ma zamiar nieza- 
długo znowu do nas przyjechać. 


Ze spraw kolejowych. Przyjechały z Warsza- 
wy do Radomia wszystkie podkomisje komisji, wy- 
znaczonej przez ministerjum komunikacji do przyjęcia 
na rzecz skarbu i zlania z kolejami nadwiślańskiemi 
b. kolei iwaner.-dąbr. Podkomisje te rozpoczęły już 
faktyczny odbiór linji i taboru b. kolei iwangr.-dabr. 
na rzecz skarbu. według sporządzonych dotychczas 
spisów i wykazów kolejowych. (dbiór ten potrwa 
z miesiąc czasu. 

— Stosowanie do rozporządzenia naczelnika 
dr ź. iwaug.-dąbr, zastępujący naczelnika kontroli 
dochodów rozesłał do wszystkich podwładnycl sobie 
urzędników zawiadomienie, że przeniesienie biura 
„ Warszawy do Radomia nastąpi w m. maju st.st. r. b. 
Urzędnicy, którzy życzą sobie pozostać w służbie na- 
dal, również jak i ci, którzy słażyć dłużej nie mogą, 
powinni do d. 12 (25) kwietnia zawiadomić o tem. 

Urzędnicy, którzy 2 jakichkolwiek powodów 
nie będą mogli przenieść się do Warszawy, będą uwa- 
żani za „spadłych z etatu* i otrzymają wynagrodzenie 
pozaetatowe na mocy obowiązujących przepisów, 
urzędnikom żaś przechodzącym do Warszawy wypła 
i coną zostanie na koszty przejazdu odpowiednia stuma, 
, Stusownie do obowiązujących przepisów. 


WZ EEEE 
Odważny czyn. Donoszą uam ż Ostrowca o nastę- 
pujacem zdarzenia, zasługującem ua zaznaczenie: d, 9 b. m. 
jeden z włościan, ebeąc napoić konie. wjechał na głębię, 
(1 zaczął tonąć razem z końmi i wozem. Stojący vad brze- 
igiem p, Ad. Mrozowski gdyż rzeka była wezbraua niewiele 
myśląc, a widząc, że życie bliżniego jest w niębezpieczeń- 
|stwie, skoczył do wody, uchwyciłk dyszel jedną reką, a 
kierując drugą, dopłynał szezęśliwie do brzego i tym Bpo- 
sobem nratował w lościaniua, Setki osób, stojące bad brze- 
giem rzeki, były świadkami czyuu odważnego człowieka. 


Po A —— 

(Szydłowiec (Kor. „Gaz. Rad." 7-g0 b. m. w so0- 
botę odbyła się eeremonja poświęcenia straży naszej przy 
udziale przedstawicieli władzy powiatowej. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w  miej- 
scowym koświele z przemową do członków, wygłoszoną 
przez księdza wikarego, kapelana nowoj tej instytucji. 

Po babożeństwie odbył sie przegląd przed magistra- 
tem, podczas którego p. uaczelnik powiatu wygłosił rów- 
nież krótką przemowę, dziękując członkom straży za przy- 
jęcie udziału, w szczególności zaś dziękował prezesowi ua- 
szego nowego stowarzyszenia p. Edmundowi Eugemanowi, 
dzięki któremu głównie straż nasza po zatwierdzeniu przez 
władzę powstać mogła, gdyż prawdziwie lwia część i 
pracy i wydatków przypadła mu w udziale, 

Po przeglądzie, który nota bene zrobił bardzo do- 
datnie na wszystkich wrażenie, odbyło się skromne przy- 
jęcie dla ezłonków straży w magistracie. po którem goście 
powiatowi i członkowie zarządu byli gościnnie przyjmowani 
w domu pp. Engemanów, 

Że straż nasza była potrzebna, pesymiści mogli się 
choćby dzisiaj zaraz przekonać, gdy o godzinie 5-ej z rana 
stanęła w płomieniach znana w kraju fabryka bryczek, gdzie 
dzięki tylko energji i poświęceniu straży naszej, jakkolwiek 
do tego niczem mie zobowiązanej, udało się uratować bar- 
dzo dużo. Był to pierwszy popis dla szydłowieckich dzieci 
św. Fiorjana i ciężkie mieli zadania, bo łatwo palny ma- 
|terjał, znaczna odległość od miasta stapowiły hardza 
ujemny czynnik w całej akcji ratunkowej. Straty ponie- 
sione przez właściciela muszą być znaczne, zważywszy 
choćby na spóźnienie w wykonaniu zamówień, przez fabry* 
kę przyjętych, z przyczyny pożaru wynikłe. Fabryka by- 
| ła abezpieczona. 

Przed dwoma tygodniami znaleziono tuż pod miastem 
trupa 72 letniej Marjanny Domańskiej, oddanej rodzinie 
pod cpiekę z przyczyny umysłowego cierpienia (Szydłowiec 
ma dziwne szczęście od warjatów). Nieboszczka, spadłszy 
ze znacznej wysokości, zabiła się na miejseu, 

Ten sam. 


Radomski komitet ochrony leśnej uznał wyrąb 
lasu we wsi Pęcławice pow. sandomierskiego na prze- 


'| strzeni 118 mórg i 298 pręt. za nieprawidłowy i naka- 


zał właścicielom - kolonistom zalesić przestrzeń wy- 
noszącą 41 morg 221 pręt. w przeciagu 4-ch: lat, po- 
czynając od r. 1901. 


Rudę żelazną zualezióno w następujących miej- 
seowościach w gub. Radomskiej: w Błaszkowie w pow. 
końskim na gruntach p. Tad. Dutkiewicza, w Białą- 


ł 


Kowalskiego i we wsi Wysocku, pow. radomskiego. 


Bruki z „Florusa'. Po dokonanych próbach, któ- 
re dały pomyślne wyniki, magistrat warszawski po- 
stanowił parę ulie pokryć kostkami z „Florusa*. Kost- 
kite wyrabia fabryka wyrobów terrakotowych istnie- 
jąca w Wierzbniku, założona przez 8. p. Gomulińskie- 
go, braci Florjanowiczów i mecenasa IL. Wrotnowskie- 
go. Obecnie,jak nam donoszą,fabryka sprowadziła kilka 
maszyn i rozszerza znacznie swą działalność. Budowa 
dwóch wielkich pieców, została niedawno ukończona i 
w fabryce znajduje zarobek około 800 robotników. 


Pobór wojskowy. Podczas ostatniego poboru z 10 
guberuji Królestwa Polskiego wzięto do wojska ogó- 
łew 24897 osób; z ilości tej na gubervję radomską wy- 
pada 2223 osoby. 


Herbaciarnia. |Donosza nam z Wąchocka, pow. 
użeckiego, iż komitet trzeźwości, otworzył tam herba- 
ciarnię Aktu poświęcenia dopełnił kanonik honoro- 
wy kapituły sandomierskiej ks. Piotr Górski. 


Stacje ogierów rządowego stada Janowskiego 
w r. 1900 urządzone zostaną: w pow. radomskim 
w Weronowie u p. Wisłockiego („„Memfis*, kaszt. peł- 
nej krwi ang., po „Kordjanie* i „„Minucie*), „Lord 
Wenlock*', jasno gaiady, pół krwi ang., po „„Ledis- 
Freud'*'); w pow. kozienickiem w Kozienicach u p. 
Wonlarlarskiego („King-Like*. kaszt. pełnej krwi 
ang., po „Consulu* i ,Krataja*), „West-Fiord* c. 
gniady, 7 , krwi ang. po „Warcrafcie'. 

Pożary. -- Zakomunikowano nam bliższe szczegóły 
o pożarze fabryki bryczek w Szydłowcu. _ Pożar powstał 
z niewiadomej dotąd przyczyny d, 10 b. m. o godz. 5-ej 
rano i zniszczył prawie doszczętnie dwa domy mieszkalne, 
wozowuię, stodołę, parkan, dwa budynki, przezuaczone ua 
skład materjałów drzewuych, lakiernie i drwaluię, Budowle 
te w rzadowem ubezpieczeniu asekurowane były na sumę 
rub. 5120. i 

Prócz tego Spzliły się niease'urowaue zupełnie 
różne materjały. drzewne, warsztaty z narzędziami i rueho- 
mości domowe —wartości ogółem przeszło 6000 rub, 
Miejscowa straź ochotnicza, niedawno założona, dostarezyła 
4 sikawki i nieszczędząe usiłowań niosła dzieluą swą potnoc. 

— Od nieostrożnego obchodzenia sięz ogniem w 
Wierzbnika pow, iłżeckiego wd.7b. m. o godz. 2 po 
północy wybachł pożar, od którego spłonęło 8 domów 
mieszkalnych i £ budynki gospodareze. Straty wybDoszą 


ogółem ukoło 5000 rub., łecz wynagrodzenie rządowe 
wynosić będzie znacznie mniej, gdyż rządowa instytucja 


ubezpieczeniowa przyjmuje wszelkie budowle w miastecz- 
kach tylko w 3/, całego szacunku; pozostała zaś !/, cześć 
winna być ubezpieczoną w towarzystwacii prywatnych, co 
w danym wypadku uczynione nie było. 

Pożar ten zagrażał całej osadzie, lecz dzięki ener- 
gicznej pomocy mieszkańców oraz administracji stacji 
kolejowej i fabryki Starachowice i nmiejętnie użytym 
5-ciu sikawkom, został umiejscowiony, 

— We wsi i gminie Ciszycejj pów.  iłżeckiego 
zniewiadowej przyczyny spaliła się chata i stodoła Micha- 
ła Lipea. Budowle byłyubezpieczone na 360 rvb. 

— We wsi Rogożek ym. Marjampol pow. kozienie- 
kiego od nieostrożnego obchodzenia się z ogniem wynikł 
pożar. pastwą którego stała stę chata, 3 stodoły i 4 obory 
włościan Piotra Cieślaka i Ignacego Pionka ubezpieczone 
na 700 rubli. 

-— W osadzie Wyśmierzyce, gim. Radzanów pow. ra- 
domskiego od nieostrożnego obchodzenia się z ogniem spa- 
lity się stodoły i obora, należące do parafji wyśmierzyckiej, 
ubezpieczone na 800 rub.; admin. paratji ks. Romuald Ma- 
teuszczyk poniósł straty w spalonych ruchomościach' na 
sumę rub. 1030, 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


— Przedłużenie terminu. Ostatni „Praw. Wiest.* 
donosi, że termin do ostatecznej wymiauy pieniędzy papie- 
rowych 25, 1015 rublowych zr. 1887 i 100 tubłowych 
zr. 1866 przedłużony zostaje do d. Lt stycznia 1902 r. 
Jednocześnie tenże organ ogłasza, że w obrocie, bez żad- 
nych ograniczeń, pozostają następujace banknoty: 500 
rublowe zr. 1898, 10 rublowe zr. 1894, 5 rublowe z 
1895, oraz rublowe i trzyrublowe nowej formy. 

Kontrola nad nierogacizną. Minister spraw we- 
wnętrzbych rozesłał do guberuatorów następujący okólnik: 
„W wydanych w r. 1897 przez ministerjum spraw we- 
wnętrzny :h przepisach o dozorze weterymaryjno-policyjnym 
nad nierogacizua, dowożoną do dzi 'sięciu guberajiKrólestwa 
Polskiego, oraz przeznaczoną na wywóz do Prus przez st. 
Sosnowiec, wskazane były środki, zarządzone w celu nie- 
dopuszczenia dowozu zarówno do Królestwa, jak i do Prus 
niorogacizny z chorobami zakażnemi. Tymczasem okazuje 
sie, że wskazane przepisy uie wszędzie są stosowane. „W 
ciągu ostatnich kiłku miesięcy czesto spotykano choroby 
zaraźliwe wśród sztuk, dostawianych koleją na targ trzody 
w Sosnowcu, W celu uniknięcia skutków niedostatecznego 
dozoru weterynaryjno-policyjnego nad nierogacizną ha 
pograniczu, minister spraw wewnętrznych polecił guberna- 
torom przedsięwziąć najenergiezniejsze środki, ażeby nie 


"cenia zaachorstwa w leczeniu chorych 
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dopuścić na przyszłość jakichkolwiek odstępstw od wyda- | korespondent zamiast własnego nazwiska (co jest potrzebne | urodzin Washingtona odezwały się obok amerykańskich, 


nych w tej mierze przepisów *., Przy powyższym okólniku | 
minister spraw wewnętrznych przytacza szereg środków,. 
zalecając najpiłaiejsze zwracanie na nie uwagi, 

Prawo wstępowanie do aptek na prawacli uczniów | 
będą miały, jak donoszą „Buż Wied.*, osoby które ukoń-. 
czyły kurs nauk w szkołach powiatowych i miejskich, a | 
które zdały dodatkowy egzamin z algebry, łaciny i jednego; 
z języków nowożytnych w programie z czterech klas gimna- | 
zjum klasycznego. | 


- ; » 
ZKraju. 

W Warszawie grono właścicielek pracowni sukien/ 

oraz strojów damskich, występuje z prośbą do władzy o za- 
łożenie szkół niedzielno-rzemieślniczych dla uczenuie tego 
fachu. [Inicjatorki żadają, ahy dziewczęta podobnie jak 
chłopcy uczęszczały do szkół w dni niedzielne i świąteczue 
i bez ukończenia szkół nie były wyzwalane na sumodzielne 


.szczególów— okazuje się, że niema do 


wiadomości 


jedynie dla 


wskazaniem 


redakcji) podaje zmyślone: ze 


do zmyślonego nazwiska dopisuje jakaś godność lub po- 
ważnestanowisko społecze. W tych warunkach redakcja mimo 
całej ostrożności w traktowaniu artykułów, owwzymywanych 
od osób nieznanych — drukuje korespondencję bez uprzedniego 
sprawdzenia jej wiarogodności i potem dopiero dowiaduje 
się, że wprowadzona została w bląd, albo eo do faktów, 
albo co do osoby korespondenta. Fakty np. moga być 
prawdziwe, lecz gdy wypadnie bliższych zasięgnąć o nich 
ke-go się zwrócić, 
gdyż korespondent podał nazwisko i adres zmyślony. Jaka 
ztąd płynie szkoda dla samej sprawy i dla publicystyki tego 
dowadzić chyba nie potrzeba, Redakcje bowiem, gdy się 


ostrożność 
skutkiem czego wiele z nich 


względnie do korespondencji nadsyłanych, 
idzie do kosza, jakkolwiek 
zawierać mogą sprawy, którycn ujawnienie byłoby ze 
wszech miar pożądane i pożyteczne. Aby uniknąć tej 


pracownice. 
Instytut głuchoniemych i ociemniałych w War- 
szawie liczy obecnie 260 uczących się — 117 chłopców i 


143 dziewcząt, Skarb państwa wypłaca na utrzymanie 
instytutu 44595 rhb., fundusze specjalne przynoszą 24534 
rub, 

Dla rakowatych. Zamieszkały w Paryżu hr. Alek 
sander Orseiti przesłał na ręce p. Marji Wrotnowskiej 
3,000 rb. na urzadzenie i utrzymanie na wieczne czasy 
łóżka w sehronieniu chorych rakowatych w Królikarni, z 
zastrzeżeniem, aby fundacja ta nosiła nazwę Tomasza 
Orsettiego ojca i starszego syna ofiarodawcy. 

. Kasa literacka. Prezesem kasy literackiej na r. 
1900 został wybrany dr. Juljan Ochorowicz. wice-pre- 
zesem— Stanisław Krzemiński, skarbnikiem —- Antoni Do-| 
nimirski (ponownie) i sekretarzem: Jynacy Matuszewski (po- 
Downie), 

a. p. Karol Sulima- Strawiński, nauczyciel gimna- 
zjum kieleckiego zmarł w d.6 b. m. Nieboszczyk wykładał 
z początku język polski, później nauki matematyczne i geo- 
grafję; przetrwał na stanowisku lat 33, dopóki ciężka cho- 
roba nie przeszkodziła mu oddawać się ukochanemu 
nauczycielstwu. Jako człowiek ś, p. Strawiński zba- | 
py był z wialkiej prawości charakteru, szlachetności po- 
glądów i dobroci. Przy wyprowadzeniu ciała na miejsce 
wiecznego spoczynku zgromadził się tłum osób wszelkich 
stanów i wyznań, świadcząc wymownie o powszechnej mi- 
łości i szzcunku, jakim cieszył się zmarły pedagog. 

— Popularne wykłady weterynarji. Celem ukró- 
zwierząt bu wWsiacli 

rozporządzenie władzy 
stładuin państwowych w 


w Królestwie Polskiem, nastąpiło 
właściwej, ażeby do zarządu 
Janowie Siedleckim, przyjmowani byli ehłopcy wiejscy w. 
wieku łat 15—18, celem nabycia pod kierunkiem: wete- | 
tynarzy popularnych wiadomości o leczeniu inwentarza | 
domowego, ezyli t. św, konowalstwa. Nauka będzie wy- 
kładaną bezpłatnie, koszt zaś utrzymania młodzieży podczas 
nauki będą ponosili wspólnie mieszkańcy wsi, które ich w 
tym celu wyślą. Jednorazowo zarząd może przyjąć na 
naukę pięciu chłopców, | 
Potrzeba lekarza. |.sada Nowy Korczyn w pow. | 
pińczowskim gub. kieleckiej poszukuje lekarza, któremu | 
przezuacza stałej pensji 350 rub, Próez tego lekarz będzie : 
pobierał od zarządu fabryki siarki 300 rub, i z tartaku 


100 rub. rocznie. Dr. Daniel Goldberg w Warszawie, ul. ; całkiem oddalonych od wszystkich iinych więkazych osad | 


Sadowa Nr 3 udziela bliższych szezegółów, 


Z pism i książek. 


— WM 14 „Niwy Polskiej" znajdujemy kilka 
uwag, skierowanych pod adresem korespondentów; gdyby 


wszyscy korespovdenci cheleli stosować się do nich, 
zaoszczędziliby redakcjom niejednej przykrości, Słowa 


„Niwy Polskiej* przytaczamy poniżej: 

„O ile jest pożądany i cenny udział jak najszer- 
szego ogółu czytelników w dostarczaniu redakcjom pism 
wiadomości i materjałów,dotyczących spraw ogół obenodzą- 
cych—czy to w korespondencjach z prowineji czy to w arty- 
kułach społecznych do pism nadsyłanych, o tyle wyrządza 
się prawdziwą szkodę powadze drukowanego slowa, gdy 
wiadwimości te są niedokładne, stronniczo zabarwione lub co 


gorzej jeszcze i«myśluie sfałszowane pod wpływem jskiehś | łetnią Maryzie Kniaź, by zaśpiewała pieśń polską, Inspekto-- py, 


osobistych niechęci, zemsty. Często rówuież się zdarza, | 
że w nadesłanej korespondencji lub artykule podane sa 
fukty prawaziwe. wytknięte istotne uchybienia instytucji 
iosób w ich działalności publicznej, zasługujące na 
skarcenie lub napiętnowanie, wówczas jednak przygodny 


o apteki F. Łagodzińskiecgo w | 
Radomiu potrzebny jest chło- 
piee od 12 do 16 lat, umiejący | koi, kuchni, 
czytać i pisać po polsku i po 
rosyjsku. Wynagrodzenie mie- 
sięcznie rb. 10. 
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Mieszkanie suche i ciepłe, z wybor- 
nym rozkładem, składające się z 5 po- 


piwnicy, komórki i góry osobnej, przy 

wicy Szerokiej jest do wynajęcia od | 

1 lipca r. b. za cenę przystępną. Wia- 
, domość w Redakcji. 175 


szkody prosimy najuprzejmiej wszystkich łaskawych na 
nas korespondentów o podawanie dokładnych adrosów i 
nazwisk jedynie dla wiadomości redakcji, « to dla racji 
wyżej wyłuszezonych, oraz dla przeprowadzenia w razie 
koniecznym listownej korespondencji. Tym sposobem 
między czytelnikami pisma i redakcją nawiąże się ściślejszy 
węzeł łączności duchowej i współuczestnietwa w pracy 
publicystycznej, "Trzeba pamiętać bowiem, że pismo—to 
jego czytelnicy, wprowadzać więc w błąd pismo równa 
się wprowadzaniu w błąd samego siebie. * 


Z Cesarstwa. 


— Długość wszystkich dróg żelaznych w Pań- 
stwie Rosyjskiem w d. 138 srudnia r.z. wynosiła 46990 
wiorst, w tej liczbie bylo 8284 dwutrowych. Ministerjum 
komunikacji bezpośrednio zawiaduje 44453 wiorstami. 
Findlandja posiada 2537 wiorst, mibisterjuw. finansów 
eksploatuje— 15232. 
9000 wiorst. 

Kościół w Jałcie. Koszty budowy kościoła w Jał- 
cie obliczono na 60,000 rb., dotąd wydano około 20,000 
rb,, z ofiar zaś wpłynęło 26,000 rb. Prezesowi komitetu 
budowy ka. Grzegorzowi Saparoffowi nadesłała na _ tenże 


ofiarowali kilkaset rubli. 


że świata. 


Z Krakowa. Austryjacki minister wojny Kriegham=' 


mer w porozumieniu z ministrem skarbu, zgodził się na 
przyjęcie propozycji wydziałn krajowego co do opróżienia 
przez wojsko zamku królów polskich na Wawelu. Wobec 
tego faktu należy oczekiwać już w najbliższej przyszłości 
usnnięcia z Wawelu koszar i szpitala, a natomiast rozpo- 
częcia robót około przywrócenia dawnej świetności zamku. 

— (0 zdziałał Sienkiewicz? „Zgoda* wychodząca 
w Chicago w Ameryce, donosi: 

Z osady Prampton w Pensylwanii otrzymujemy list 
następnjacy: 

„W naszej okolicy mieszka kilka rodzin polskich, 


naszych rodaków, więe dzieci nasze w niewielkiej liczbie 
| uczęszczają do amerykańskiej szkoły publicznej. 

Przez lala całe mało kto na te dzieci i na nas zwracał 
luwagę. Wiedziano tylko, że jesteśmy „Polanders* albo 
|„Pollacks*. Aliśei pod koniec roku zeszłego przychodzą 
"dzieci do domu i opowiadają, że nauczyciełka mówiła im, 
(jako czytała dzieło tak piękne, jakiego jeszcze w życiu nie 
czytała, że dzieło to zatytułowave Jest „Quo Vadis*, autor 
zaś jego nazywa się Henryk Sienkiewicz i jest Polakiem. 
Więc też nauczycielka zaczęla rozpytywać nasze dzieci o 
język polski, prosiła, by jej tłómaczyły różne polskie 
wyrazy, wreszcie, by jej zaśpiewały kilka pieśni polskich. 
Dzieci spełniając jej prośbę, zanuciły kilka śpiewów na- 
szych, które musiały powtarzać kilkakrotnie. Po pewnym 
czasie przybył do szkoły inspektor powiatowy. Załatwiwszy 
(sprawy urzędowe, nauczycielka przedstawiła mu dzieci 
|polskie, jako rodaków Sienkiewicza i prosiła dziesiecio- 


rowi podobała się nasza 
nazwał słodkim (sweet). Następnie dały dzieci szkolne 
przedstawienie amatorskie, podczas którego także śpiewały 
nasze dziatki po polsku, za co publiczność nagrodziła je 
grzmiącemi oklaskami, Wreszcie i na dorocznym obchodzie 


O'"G: Ri" ONE Z EE NoE. 


ficjalista gospodarz z 15 letnią 

praktyką w obszernych mająć- 

kach i dobremi świadectwami 

poszukuje posady rządcy lub 

ekonoma w większym majątku. 

Wiadomość p.Ostrowiec w Bole- | lenderski. 
sławowie poste-restante dla K.$ 169—2 


przedpokoju, schowanka, 


15—2 


je raz w bład wprowadzi, stają się mniej ufne i zwiększają | 


śpiowy polskie ze sceny. A to wszystko tylko dlatego, że 


również zmyślonego adresu; co więcej, dla | nauczycielka czytała dzieło Sienkiewicza *. 
nadania większej wiary swym rewelacjom lab oskarżeniom | 


; Wszystkim biorącym udział w oddaniu 
ostatniej posługi w pogrzebie 


ć Michta KOZŁOWSKIEDO, 


żona składa serdeczne „Bóg zapłać.” 
175—1 
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Teleeramy. 

Petersburg, d. 15-go b. m, Jego Cesarska Mość 
Najjaśniejszy Pan zwiedził grobowce Rosyjskiego Domu 
Cesarskiego. - 

Ich Cesarskie Moświ Najjaśniejsi Państwo z Naj- 
dostojniejszemi Dziećmi odjechali o godz. 5 do Moskwy. 

Petersburg, 17-go b. m. Wczoraj oświadczono 
zaproszonym przez ministerjum skarbu dyrektorom banków 
i przedstawicielom domów bankowych, że krążące w ostat- 
nich czasach pogłoski o groźnych jakoby zawikłaniac h 
politycznych, pozbawione sa wszelkiej podstawy  Oświad- 
czenie to złożył w imieniu ministra skarbu dyrektor kance- 
larji do spraw kred, towych Maleszewski. 

Donoszą o tem dzienniki petersburskie. 
| Londyn, 13-go b. m. Z Alival Northu donoszą: Ze 
źródła burów otrzymano tutaj wiadomości w sprawia 
Wepeneru, opierając się, jak zapewniają, na doniesieniach 
urzędowych. Według tych wiadomości, w nocy, z wtorku 
na środę anglicy urządzili wycieczkę, przyczem zabrali 
burom jedną armatę. Pewną liczbę burów wzięto do nie- 
woli, Cztery armaty burów zniszczono. Czterech nacze|- 
nikow burów raniono lub zabito, 

Berlin, d. 17-go b. m. Cesarz Franciszek Józef 
przyjeżdża tutaj w d. 6 maja. Tutejsza rada miejska 
uchwaliła, pomimo opozycji sumę 50000 marek na przy- 


W budowie pozostaje obecnie a 


s 


ozdobienia miasta w dzień przyjazdu koronowanego hościa, 


Rozmaitości. 


Nasze sługi. Podtym tytułem „Gazeta Warsz.* 
w Ne 50 z r. b. podała artykuł, który tu ze względu, że i w 
Radomiu istnieją podobne anormalue stosunki, podajemy w 


| kościół pani Rylska 5.000 rb.; dwaj Persowie mahometanie | całości: „Niedosyć, że sługi są coraz więcej wy magające, 


że wiele z nich nie chce przyjąć służby na  trzeciem i 
czwartem piętrze, że są leniwe, nieporządne, że są harde, 
| że robią częste i długie wycieczki wieczorem. ale obok 
| tego sa to zawołane plotkarki, a nie raz, niestety, złodziejki. 
O wszystkiem, co się dzieje u państwa, cały dom musi 
wiedzieć, dzieki przyjaźnym stosapkom, jakie ma każda 
służąca ze stróżem domu i jego żoną, Różne drobiazgi, o 
których trudno pamiętać, stopniowo znizają, aby następnie 
spocząć w głębiach zielonego. kufra Kasi, lub Marysi. 
Przytem stosonki z chłopcami w domu, bywają aż nazbyt 
poufałe... 

Dla zaokrąglenia zharakterystyki naszych służących 
podajemy tu rozmowę, jaką miała jedna z naszych znajo-_ 
mych pań, szukająca sługi, w policyjnym kantorze przy 
ulicy Widok. 

Do przyzwoitej na oko i miłej twarzy służącej, po- 
szukującej miejsca, zbliża sie owa pani i pyta: 

— (zy umiesz gotować? 

— Jak dla kogo... 
| — A czy umiesz prać? 

— Prać? a eóż to praczek 
Przecież z głodu nie mogą umierać, 

Na takie „dietum*, dasza znajoma pokiwała tylko 
głową i rzekła: , 

— 0j dziewezyny, 
wartel 

— Tyle eo i panie—była odpowiedź panienki od 
rondla i miotły. * 


mało jest w mieście? 


dziewczyny, coście wy dziś 


Geny zboża. 


W RADOMIU na targu d. 12'go kwietnia 1900 r. płacońo 
korzee żyta rb. 3.40—3.60, pszenica rb. 5.00—5.26, jęczmień 
lzwyczajny 3.00—3.30, jęczmień dwurzędowy rb. 3.50—3.75 
„owies rb. 3.00—9.40, tatarka rb. 4.30—4.50, groch polny 
rb. 0.00—6.00, groch piechotny rb. 0.00—0.00, rzepak zimowy 
rb. 0.00 — 7.25, rzepak letni rb. 0.00 — 6.00, kartofe 
0.00—1.50, umeryk. rb. 0.00—2,00, koniczyna czerwona 


nuta polska i uasz języ.k, który rb. 0.00—70.00, koniczyna niebieska do rb. 0.00, koniczyna 


biała do rb. 40,00, koniczyna na paszę do rb. 1.00, wyka rn 
1500, łubin żółty rb. 3.00, żuhin niebiesci do rb. 2.00, siemię 
Iniano rb, 7.00. siano c. rb. 0.75, słoma «ć. 0.40 kop, kapusty 
,kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0.0) kop., kartofle zwyczajne 
do rb. 1.70, amer. do rb. 2.00, owios do siewu rb. 2.70. 


FE 


' W dobrach Zbożennie poczt 
Przysucha do sprzedania 12 krów 
pół krwi Holenderskich i byk Ho- 


Wiadomość na miejscu. 
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I „ZORZA* jest pismem, poświęconem głó- JE TRA W, ROSLIN PA STEW NYCH 


i 


wnie sprawom i potrzebom mieszkańców (l 
miast i wsi: pragnie ona służyć im nauką jg | 
bq i radą, dążącą do podniesienia ich ukształeenia, moralności i dobrobytu. jaj | 
vi „ZORZA* zamieszcza: wszelkie rozporządzenia i prawa, najważniej- LQ | 
|) sze wydarzenia w kraju i zagranicą, artykuły religijne, rozprawy społe- il | 


(Ę czne, pogadanki naukowe, opowiadania z życia i obyczajów różnych naro- ru] 

Jl dów ziemi, podróże, życiorysy, powieści, żarty i t. d. (re! 

je (W obecnej chwili „Zorza* drukuje powieść „Ligję* —wyjątek z „Quo l] | 
-i] Vadis" H. Sienkiewicza). IR 

E W „PORADNIKU*, wychodzącym przy „Zorzy* co tydzień, znajdują | 

z się wiadomości i artykuły z roinieętwa, hodowli iuwentarza, ogrodnictwa 


L= 
) Ę Ą A ak j ET, 
[5] pasiecznietwa i t. p. zajęć. i A i „al 
ruj W każdym numerze „Zorzy* zamieszcza się po kilka rysunków reli- [ih | 
Ik gijnych, naukowych, geograficznych i « d. Odpowiedzi redakcji, ceny nil: 
E zboża, oraz różne ogłoszenia zamieszczane są w każdym numerze Zorzy.  [fji: 
u] „Zorza* z „Poradnikiem* kosztuje: w Warszawie: rocznie 38 ruble, [T! 
JE półrocznie | rub. 50 kop., kwartalnie 75 kop.; z przesyłką pocztową: kwar. rd 


PI. talnie | rubla, półrocznie 2 ruble, rorznie 4 ruble. i 
JĘ Adres dla listów 1 przesyłek pieniężnych: pd 
U Redakcja Zorzy w Warszawie, ul Wiejska 12 N= 
1 (gdzie Mluzenm Pszezelnicze). 
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HOTEL „ROYAL” 


ż MTA RSZA WA. Ę 
: CELMLLFJLN A G1ś 
między Marszałkowską i Bracką. ć 
2 elegancko urządzony—oświetlony elektryczno- $ 


» ścią. Winda — Wanny — Prysznice — Centralne gg 
ogrzewanie—Wykwintna Restauracja. 
Telefon Nr. 509. | 2831/167— 
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- DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO 
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Ę Zalecane, jako znżywające najmniej siły pociągowej, dające najrówniej- 
A szą orkę z pomiędzy znanych pługów 
? POLECA 
p J 
| WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33 
Cennik i katologi wysyłają się franco i gratis. 88—13  . A 
p = ones | W AkOWskiego. 


: 


-. | J.Rokieki 


/ świadectwami, gospodynie do umiesz- 
j ; 
czenia zaraz. M. Szenk. Lubelska dom 


| W-go Karsza. 


| 


| 
| 


DRZEW LEŚNYCH 


POLECA: 


DAKOJZAI 


Warszawa, 33 Senatorska 33. 


TE 


Główny skład wyrobów gumowych polecają: 500 płaszczy nieprzemakal- 
nych do wyboru. Peleryny od rb. 2 kop.50, płaszcze od rb. 4 kop. 50 do najdroż- 
szych. Buty gumowe do kolan.Wyprawy dla położnie— poduszki okrągłe, worki 
i materace do wody gorącej, płotna gumowane. irygatory. Baszny dla chorych, 
ponczochy elastyczne na nogi. Pasy brzuszne, opaski i poduszeczki hygieniczne 
ochronne dla pań. Wyroby hygieniczne angielskie i francuskie. Kurtki skórza- 
ne. Buciki, '/, buciki i pantofle letnie i płócienne Gimnastyka higieniczna 
. Whitely" pudła i pudełka fornirowane do kapeluszy. Gąbki i skórki Lavn— 
Tennis. Ceny fabryczne. 174—5 


| 
I 


| 


87—1 


Warszawze 
33 Nowy-Swiat 5338 


| Towarzystwo Łowickie 


(przetworów Chemicznych i Nawozów 
sztucznych. 
Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentury: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra- 
domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 
cieach przez Ostrowiec 


Bony niemki, lokaje, ogrodnicy ze ; 


166—2 


Dystylarnia parowa 


| Fabryka wódek słodkich poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
RZE | Łowiekie, Gips WAWEZI Łowicki 
inne nawozy sztuczne. Na żądanie 
Stefana GENELI |vs ps*ow GR: 
dawniej | "E Tem KI B ółĄ awe 
| 


Zaginął paszport, wydany na imię Iza- 
belli Majewskiej z gub. i pow. Kieleckiej 
gminy Bodzentyn. 183—3 


£. Mokiejewski 


w Warszawie 


ma zaszczyt polecić na czas świąteczny 
Sz. klijenteli m. Radomia i okolie, swo- 


Także słuszne. 

Ona: i 
— Jak ci się nowu śpiewaczka podoba? 
On: 

— Cudna jak anioł! 

Ona (z zazdrością): 


je wyroby, które raczy nabywać w 
handlu win, towarów kolonjalnych i de- 
likatesów R. Fihipkowskiego, egzystu- 
jącym od lat kilkunastu w Radomiu 
przy ul. Lubelskiej w domu U i 


— A czy już kiedy widziałaś anioła niema 
lowanego? 


Za Redaktora: Szczęsny lastrzębowski. 


| Joawoaeso Ilemsypow. 5 Anpeau 1900 r. r. Paznmr 


Wydawca: Wiktor Brześciański. 


Druk J. Grodziekiego w Radomiu. 


— A czy znuważyłeś jaka była malowana? 


